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W S P O M N IE N IA .
Połączenie Litwy z Ko
roną  na Sejmie w Ho
rodle 1413.

P rezyden t M unicypalności i P o lic ji Al. S . 
W a rsza w y. Odezwa do Obywateli! Obywatele 
W a rsza w y !  Rada Adminis tracyjna Królestwa 
pow ołała  mnie do przewodniczenia Miastu w 
W arszaw ie ,  nic z innego zapewne względu , 
lak  przez  pamięć na czyste chęci moic, k tó 
ry ch  innemi czasy na tejże samej posadzie 
p rag n ą łem  dńwać dowody, niegdyś mąż w si
le  wieku, dziś starZeC' obciążony laty staię na 
czele was; lecz bąćcie p e w n i , . źc',te same za
wsze wiodą mnie zamiary, Oby Watełe> .Ojczy
zna zagrożoną iest niebezpieczeństwein j żgfli- 
d ą  ty lk o ,  Jednością i szczercm do porządku 
przywiązaniem ocalić ,iij nipżemy, nićóthwawłitj* 
cie mi tak zbawiennej pomocy, do was to pos- 
sessjonaci, naczelnicy handlów, rzem iosł i f.i- 
b ry k  przemawiam , spieszcie w szeregi straży 
bespieczeńslwa , niech  na widok oręża w r ę 
ku  waszym, wszyscy Mieszkańcy Stolicy, nie- 
wątpią o całości swych osób i m aią tków, 
niech czeladź i służba wasza wrócą do swo
ich  za trudn ień ,  będących koniecznem ich ży
cia w aru n k ie m ,  Ojczyzna powoła ich zawsze r 
tego zaszczytnego ustronia, skoro ich pomocy 
znowu potrzebować b ę d z ie ,  ieśli Rady do 
świadczonego Starca mogą mieć iaką wagę , 
sądzę źc iedynie przez prawdziwe dobra Publi
cznego zamiłowanie , najświętsza uszanowanie 
d la osób i własności, i zrzeczenie się niewcze
snych zawiści i podejrzeń  , najskuteczniej d 
pe łn iem y  posługi,  iakiej od nas wymaga ojczy
z n a . —  W ęgrzeck i. ■—  S ekre ta rz  Jcneralny U. 
Jah olhow iki.

N aczeln ik  S traży bezpieczeństwa P ubliczne
go M iasta  Stołecznego W arszaw y. Dlc za 
bezpieczenia własności prywatnej , ustanawia 
następuiący porządek  uzbroienia : 1) Kaźden 
właściciel domu w W arszawie iest dowódzcą 
gwardji osób w obwodzie swego domu. —  2) 
Mocen iest rozbroić każdego, którego n iezdol
nym  i niekwalifikowanym uzna do noszenia 
bron i.  —  3) Natychmiast zrobi rewizją  uz- 
broionych ludzi odbierze  broń nie kwalifiko
wanym do noszenia. —  4) Bodzie m ia ł  pod 
swoim dozorem b r o ń ,  i tylko na s łużbę  w y
dawać ma z pod swego dozoru. —  ń) Spisze 
swoich Gwardystów, i odcszlc listę Setnikowi, 
wyrazi imie, nazwisko, wiek i stan czyli prof- 
fessją. —  Poleca się wykonanie Kommissarzom 
C yrkułow ym  i In sp ek to ro m .—  w W arszawie 
w Ratuszu Głównym dnia 1 Grudnia 1S30- —  
P io tr  H rabia  Ł u b ie ń sk i, N aczeln ik  S tr a ż y  
bezpieczeństw a , M .S . W .

Onegdaj niektórzy z Obywateli uzbroionych 
p rzypię li  kokardy  w kolorach karmazynowym, 
granatowym i bia łym  , lecz wczoraj wszyscy 
iedynie^ b ia łe  mieli kokardy. —  W czoraj po 
po łudn iu  rozniosła się wiadomość, ze J e n e ra ł  
Kożniecki pod Kałuszynem żyć p rze s ta ł .—  Mó
wią że z Kaliskiego spieszy do W ar sza wy zna
czna liczba uzbroionych obywateli ziemskich 
i włościan. —  J e n e ra ł  Chłopick i wczoraj lu 
strował spiesznie tworzącą się Gwardją O by
watelską. Lud widząc go wydaie radosne o- 
k rzyk i.  —  Uczniowie Uniwersytetu sk ładaią  o- 
sobny ^oddział tejże Gwardji i pod  dowóda-
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twcm Professorów Szyrmy i HiiLego. —  J e n e 
r a ł  R ych te r  p o d d a ł  się i wspólnie z J e n e ra 
ła m i Esakowem i E lgenm anem  , tudzież z C e
sarskim  Fligel Adjutantcm R ulurlinem  zn a jd u 
ją  sig w zamku Królewskim. —  O godzinie 3ej 
onegdaj zrana P u łkow nik  Zas p rzed  Bankiem 
został zabity . J e n e r a ł  Mroziński ma być ra 
niony. —  O ddzia ły  wojska linjowego i zacni 
obywatele gorliwie uśmierzali tych, którzy  m ie
li zamiar napastować rozmaite mieszkania i 
sk ła d y .  —  Mówią że J e n e r a ł  F encz żyie. —  
J e n e r a ł  Siemiątkowski w nocy z dnia 29 na 
30 poległ.  —  Przez  ca łą  dzisiejszą noc pano
wała zupe łna  spokojność. Patro le  ustawicznie 
chodziły  po wszystkich ulicach strzegąc b e z 
pieczeństwa. —  Kommissja Umorzenia d ługu  
publicznego złożona z reprezentan tów  narodu, 
ogłosiła  iż w Banku znajduiący się maiątek pu 
bliczny został przez  nią opieczętowany, i zo- 
staie pod opieką narodu. —  Je n e r a ł  Hr: P a c  
iest  zastępcą Dowódcy wojska Je n e ra ła  C hło-  
p ic k ie g o .—  Xżc Adam C za rto rysk i obwołany 
P rezesem  rządu  tymczasowego, do tegoż r z ą 
du (prócz wczoraj wymienionych) przyzwani 
Kasztelan D e m b o w sk i , W ład y :  l i r :  O strow 
s k i  i Joachim L elew e l. —  Z Bady A dm ini
s tracyjnej wystąpili M inister Stanisław G ra 
b ow ski  , Jenera łow ie  K ossccki i R a u te n -  
s tr a a r h  , tudzież l i r :  F red ro . -— W ielu  Offi- 
cettlw Uossyjskich wszelkich stopni którzy się 
poddali  , doznaią wszelkiego bezpieczeństwa. 
~ \ \  ice-Prezy den tern Warszawy ogłoszony R e
fe renda rz  R o les la .

D y re k to r  Jnsty lutu Agromicznego Fla.tt pra- 
cuie  nad 'wy daniem 3ej części dzieńnika ro ln i
czego C e r e s , k tórej treść będzie następująca: 
1) O rozmaitych rodach koni i ich ul rzy uranio, 
mianowicie : O koniach Arabskich, Fryzyjskich^ 
Stepowych, Angielskich i Polskich z pięciu lito-
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grafowanemi konturam i rezmaityeh rodów ke-  
n i ) .  2) O hodowaniu i tuczeniu W iep rzów . 3) 
Uprawa niektórych roślin fabrycznych, t. i. Cy- 
korji  , Tabaki , Marzanny i roślin Olejnych. *1) 
Opis Krolewsko-Pruskiego zak ładu  stadnego w 
T ra k eh n e n .  5) O M łockarniach i o rozmaitych 
sposobach młócenia. 6 )  O pokarmach zwierzę
cych pod ług  najnowszych doświadczeń gospo
darskich i chemicznych. 7) Wiadomości histo
ryczne i naukowe o Instytucie Agronomicznym 
w Marymoncie. Część niniejsza C crery  z ryc i*  
nami wyjdzie p rzed  W ielkanocą  1831 r .  P r e 
num era ta  wynosi z ł .  6 gr.  20. P re n u m ero w a ł  
można w D ru k a rn i  P ia s ta  przy ulicy Mazowiec
kiej N r  1349, iako też po wszystkich znaczniej-  
szych K sięgarn iach  i na Pocztamtach w stolicy 
i na prowicji .

W ir tuoz  5zopę (C hop in )  wyjechawszy z TFar. 
szawy,  przez kilka dni bawił w Wrocławia', 
zaproszony do tamecznej R esu rsy  okaza ł  swój 
talent i powszechne spraw ił zadowolenie. T e 
raz iest w D reźn ie , Jego P o p u r i  z śpiewek P o l
sk ich  , n iezm iern ie  się podobaią w N iem czech ,

Obywatel tutejszy, F ab ry k an t  obuwia JPan 
Jan M ile r  (M u lle r)  syna swoiego p rzed  ócio 
laty w ysła ł za granicę ; przez ten  czas uczy ł 
się on w L o n d yn ie  przy nadw ornym  fa b ry k a n 
cie obuwia K róla jdng ie lsk iego , a potem w P a -  
ry iu  a Sakow skiego . Teraz  wrócił <ło L F a riza -  
wy  i pracować będzie p rzy  Ojcu.

DONIESlIiKlA.
W  d n i u  17  L i s t o p a d a  z g u b i o n y  z o s t a ł  P L A N  D O 

PIŁ!, na u l i cy  R yma r sk i e j ;  Zn a l azca  r ac z y  o d d a t  
p r z y  u l i cy  P rz e c h o d n i e j  N r  054 d o  W ł a ś c i c i e l a  d o 
m u,  za n a g r o dą .

F a b r y k a  S u k n a  inaląc swój  S k ł a d  z a o p a t r z o n y  w 
r óż ne  g a t u n k i  d ob r eg o  i t r w a ł e g o  S t  K N A  p r a y  n- 
l iev Mi od o we j  pod  N r 4 $ 9  w d o mu  VVW. Ł a s z c z y ł -  
•kich,  poleca się z t akuwen ,  S z a n o w n e j  1’u b l i t z u o t c i ,  

}>s> zn l iO n e j  cciiie p r z ed a i e .  —
O. M arła Uh Fabrykant.


